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Kraków 12 

Przesłany nam przez korespondenta poznań- 
skiego artykuł z Nru 77 Gońca rozpoczyna się 
następującemi słowy: 


Dostaliśmy w tćj chwili program gymnazyum Ma- 
ryi Magdaleny na rok szkolny, który się dnia 28 t, 
m. zakończył. Ponieważ jesteśmy tego przekonania, 
Że co tylko się tyczy wykształcenia i moralnego do- 
bra młodzieży naszćj, szczególnie zaś sprawy tak 
ważnego zakładu naukowego , jakim jest tutejsze ka- 
tolickie gymnazyum; powinno przed wszystkiem in- 
ném zajmować uwagę Nz" publiczności polskiej, 
przeto pozwolimy sobie kilka uwag, które nam się 
przy czytaniu programatu nastręczyły. 

Przekonani równo z Gońcem, że publiczność 
polską sprawy” zakładu naukowego, w którym 
polska kształci Się młodzież , gdziekolwiek on 
się znajduje , zajmują , powtórzymy uwagi Gońca, 
skracając je tylko, ile zmiana miejscowości nam 
tego dozwala, a szczupłość dziennika naszego wy- 


maga. i SE à 
toopym roku miało gymnazyum as oso- 
A” a Silfiówióie 11 klas gymnazyalnych i jednę, 
bejeni klassę II, realną. W trzech klassach niższych, 
naukę tak urządzono, iż uczeń bezpośrednio z klassy 
IV. przejść może albo do realnego, albo do gymna- 
zyalnego oddziału wyższego. W tym celu zmienieny 
został osobliwie w klassie IV. rozkład naukowy;- gre- 
cki język w nićj wypadł, a natomiast dla języka fran= 
cuzkiego 4 godziny wyznaczone, gdy dawniej prze- 
ciwnie grecczyznę już w IV. klaśsie zaczynano, ję- 
zyk zaś francuzki dopiero w klassie III. Rada szkol- 
na chcąc zadość uczynić słusznym i od tak dawnego 
czasu odzywającym Się domagańiom o szkołę realną, 
postanowiła w obydwóch gymnazyach poznańskie 
trzy wyższe klassy realne dodać do gymnazyalnych, 
i tym sposobem oszczędzić koszta z urządzenia no- 
wego całkiem zakładu jako też z utrzymania osobnych 
klas niższych wynikające. Od ś. Michała powstanie 
klassa IJ. realna przy gymnazyum M. M. z tych u- 
czniów, którzy teraz z klassy HI. realnej promocyą 
uzyskali, a od ś. Michała roku 1851 powstanie klas- 
sa I; tak więc zakład realny będzie na rok przyszły 
uzupełniony. Nie mogąc całkiem odrębnćj uzyskać 
szkoły realnej, przystajemy i na ten pomysł, który 
zresztą, jak nam zaręczono, już w innych prowin- 
cyach całkiem praktycznym się okazał; nie mamy 
nie przeciw owćj kombinacyi klass niższych, choć 
zdaje nam się, że strata jednego roku greckiego ję- 
zyka jest dla gymnazyalnego oddziału dotkliwym u- 
szczerbkiem, ale spodziewamy się, że władze szkol- 
ne trzy wyższe klassy realne zaopatrzą należycie we 
wszystkie środki przeznaczeniu ich odpowiednie. Nie 
widzieliśmy w rozkładzie naukowym na klassę III. 
realną ani chemii, ani jężyka angielskiego; zgadzamy 
się i na to, żeby dwa te tak nader ważne przedmio- 
ty dopiero w dwóch klassach wyższych, w których 
zapewne kurs będzie także dwuletni, wykładano, 
wszakże, jleśmy się dowiedzieć mogli, nie ma jesz- 
cze ani nauczyciela angielskiego języka, ani stóso- 
wnego chemicznego laboratoryum , choć za dwa ty- 
odnie klassa II. realna nauki swe rozpocznie. 

Klas gymnazyalnych jest 11; każda z nich ma do- 
stateczną liczbę uczniów, niektóre zaś są przepel- 
nione. I tak klassa I. a. i b. ma 54 uczniów, klassa 
Il. a. i b. 108, klassa III. 80, klassa IV. a. i b. 108, 
klassa. V. a. i b. 119, klassa. VI. a. i b. 125; razem 
jest ich około 600. , Patrząc na tę liczbę powtórzyć 
musim to „ cośmy już po dwakroć powiedzieli, że 
gymnazyum M. M. składa się, a raczej składać się 
będzie na przyszły rok Z trzech zupełnych zakładów 
dwóch gymnazyów i szkoły realnej, że zatem wido- 
czną jest konieczność, przy wzrastającej coraz chę- 
ci uczenia się w prowincyi naszej ! pi re więk- 
szym napływie młodzieży , odoso. Piz ;PEZYNAJ> 
mnićj jednego gymnazyum, zostawiając > fm e dE 
ni ze szkołą realną, w której przepć n paat 
prędko nastapi. Trzy zakłady pod jednym daken 
w jednym budynku ciasnym i niezdrowym d s gte, 
nie mogą należycie celowi swemu odpowiedzieć. 


Daléj wyliczeni są po nazwisku pp: nauczyciele. 
Powiemy tylko, że pominąwszy rektora, który wy- 
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kłada naukę religii dla ewangielików , i nauczy- 
ciela śpiewów i rysunku, jest przy gimnazyum 


M. M. dyrektor i nauczycieli 20; z tych eta- 
towych 11, intermistycznych 9. Słusznie 
bardzo następującą robi uwagę Goniec, którą i 
my już tyle razy co do zastępców uczynili: 

Każdego, który na powyższy wykaz okiem rzuci, 
uderzyć musi od razu stosunek zachodzący między 
liczbą etatowych i intermistycznych nauczycieli. Nie 
jesteśmy wprawdzie szczegółowo obeznani z statys- 
tyką innych naukowych zakładów, ale zaręczali nam 
ludzie fachowi, że nieprędko gdzieindzićj znajdzie 
się szkoła, przy którejby połowa nieomal nauczycieli 
miała tylko tymczasowe stanowisko. Że stosunek ta- 
kowy jest dla zakładu nader niepomyślnym, że po- 
łożenie ludzi, którzy ciężką a mozolną obarczeni pra- 
cą zostając w ciągłćj prawie o los swój niepewno- 
SCi,” musi niszczący wpływ wywrzeć na ich usposo- 
bienie, moralne , to żadnemu zapewne nie podpada po- 
wątpiewaniu, 3 

„Następnie dowiadujemy się, że abituryen- 
„HOw sA RS tym roku było 31, złożyło zaś egza= 
men dojrzałości tylko 19. Z tych 7 poświęca sę 
teologii, 1 teologii i filologii, (6 prawnictwu, 
matematyce i naukom przyrodzonym. Napomnie- 
nie które dalćj czytamy : : 

Dwunastu abiturientów częścią odstąpić musiało 
od egzaminu, częścią go też nie złożyło; jestto pro- 
cent niemały, który, jak nam powiadano, winniśmy 
panującćj między młodzieżą naszą chorobie zarozu- 
miałości i lekceważenia nauk pozytywnych ze stano- 
wiska marnych fantazyj i czczych frazesów, które 
w jéj niedojrzałćm przekonaniu za talizman mądrości 
uchodzą. Młodzież nasza ma ciężką na sobie odpo- 
wiedzialność , na nićj "bowiem przyszłość spoczywa. 
Dość już u nas dyletantów, deklamatorów bez fun- 
duszu , wielkich ludzi samozwańców, encyklopedystów, 
którzy o wszystkiem wyrokują a na nić się nie zda- 
dzą; 
fac towych we wszystkich gałęziach umiejętności, bo 
tylko z takich pożytek dla kraju. 

Napomnienie to wszędzie niestety zastósowanie 


znaleść by potrafiło. i l 

Ministeryum berlińskie na dnia 20 lipca t. r. 
zatwierdziło utworzenie inspektoratu dla szcze- 
gółowego dozorowania klas mższych. Według 
tego, co w artykule czytamy; zdaje się, że r0z- 
ległość zakładu była tego powodem.  Załować 
nam przychodzi, że stósunek inspektora do nau- 
czycieli a zwłaszcza do dyrektora nie jest dotąd 
wyjaśnionym. Rzeczą bowiem Jest ważną, aby 
w gimnazyum od pierwszéj 2% do ostatnićj kla- 
sy jeden panował systemat: A jest prawie nie- 
podobna, aby dwaj przełożeni zakładu, choćby 
z nich jeden był niby podwładnym, i choćby się 
nawet jednego trzymali systemału, w jego wy- 
konaniu zawsze si zgodzili: 03 

Następnie Goniec powstaje na tę część regu- 
laminu, która donosząc 0 zapisach nowych ucz- 
niów z miasta Poznania, Zastrzega, że ucz- 
niowie zamiejscowi przyjmowani „będą tylko 
do klasy III. i IL. reainćj; klasy zaś gimnazy- 
alne będą dla nich zamknięte. Pyta się Goniec: 
co znaczy wyrażenie : 7 miasta Poznania? 
czy takich , którzy się w miescie urodzili? czy 
takich, co ich rodzice w Mieście mieszkają? 
Spodziewa się, że władze; idąc za sprawiedli- 
wością , tym obszerniejszym PrZynajmnićj sposo- 
bem wyrażenie swoje tłómaczyć zechcą. 

„Jak dotkliwóm jest rozporządzenie to dla ca- 
łćj prowineyi, wiemy już z Uwag naszego ko- 
respondenta , który dawnićj 0 tém donosił, jako 
tćż o memoryale pana Augusta. Cieszkowskiego. 
Podanie to, tyczące się stósunków szkolnych po- 
TATY pp a e 
*) Zachowujemy wyraz miejscowy, Zhaczący kończącego 
szkoły, ; (PRZYP. RED.) 


dziernika. — Poniedziałek, 


trzeba nam ludzi gruntownych, specyalnych, 
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Przyjmują się 
OGŁOSZENIA. rozprawy. odezwy wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie. ksiegarskie. handlowe. przemysłowe 
rolnicze itp. : 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 
f Za oplatą 
od wiersza petytewego za jednorazowe umieszoze:ie- po 8 
groszy nastepne po 3 „grosze. 
Listy 
przyjmują się, "ąwszy od stałych 
znanych Korespogilontów:: Bao 
f Numer pojedynczy kosztuje $ groszy. 
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znańskich , wręczone ministrowi oświecenia, ża- 
dnego nie odniosło skutku. Goniec przypisuje to 
okoliczności, że podanie pana Cieszkowskiego 
uchodzić musiało, „za pomysł i objaw indywidu- 
alny, i wnosi o potrzebie przemawiania do rzą- 
du w tćj ważnéj sprawie wytrwale i głosem o= 
gólnym. Nic słuszniejszego nad ten wniosek, i 
wystósowane w tym względzie napomnienie do 
obywateli, które Groniec przykrą nazywa prawdą. 
Ostatni ustęp podajemy w całości : 


Kończąc uwagi nasze winniśmy jeszcze przytoczyć, 
że Towarzystwo naukowćj pomocy utrzymywało prze- 
szłego roku w gymnazyum M. M. w ogóle 65 uczniów, 
których utrzymanie kosztowało za stół i stancyą, 0- 
pał i światło 2,447 tal. 10 srg.; za oporządzenie 65 
tal. 14 sgr. 4 fen.; za książki i materyały piśmienne 
203. tal. 6 sgr. S fen.; za opłatę szkolną 361 tal. 
T sgr. 6 fen. razem 8,0%9 tal. 8 sgr. 5 jA Z ra- 
dością podajemy czytelnikom te p TE okazują 
one bowiem, że mimo ciężkie czasy, nie zestali je- 
dnakże obywatele wspierać tego szćzytnego przed- 
sięwzięcia. -Zaklinamy „ich, aby na tej „drodze wys 
trwali, „płacąc regularnie składki i o ile możności 
zaległości swoje, aby nieupadła ta instytucya, któ- 
rćj skutki zbawienne niezadługo się okażą. Jakiem 
dobrodziejstwem jest dla ubogićj młodzieży po gym- 
nazyach i uniwersytetach, Towarzystwo naukowćj 
pomocy, ten tylko należycie oceni, kto się ze statys- 
tyką jego obezna. Jednę przytem pozwolimy sobie 
zwrócić prośbę do władzy szkolnćj, którą nam owa 
dość znacza summa 361 tal. za opłatę szkolną na- 
stręcza, aby władza szkolna uwzględniła alumnów 
towarzystwa i przyszła ze swej strony w pomoc tak 
szlachetnemu przedsięwzięciu. 


Czytelnicy przypomną sobie zapewne, że nie- 
raz już w piśmie naszćm oddawaliśmy sprawie- 
dliwość tćj pięknćj i użytecznej dla W. Księ- 
stwa Poznańskiego po śp. Karolu Marcinkow- 
skim spuściźnie. 2i 9 


maoan 


r Odczytując w Gazecie Lwowskićj (Ner 232) 
świeżo ogłoszony protokół pierwszego posiedze- 
nia Izby. handlowćj i przemysłowćj w dniu 25 
września we Lwowie odbytego, przypomnieliśmy 
sobie rozporządzenie ministra handlu w Gazecie 
Wiedeńskićj z dnia 30 marca b. r. publikowane 
a stanowiące dla prowincyi naszćj eztéry podobne 
Izby, tj.: we Lwowie, Brodach, Czerniowcach 
i Krakowie. Do krakowskiej ma należeć sześć 
obwodów , to jest: wadowicki, bocheński, tar- 
nowski, sandecki, gociedski i rzeszowski. Co wię- 
ksza, przypomnieliśmy sobie, że i u nas przed 
kilkoma tygodniami o wyborach do takićj Izby 
mówiono, słyszeliśmy, że podobno nawet zosta- 
ła ukonstytuowaną. Z kogo się składa, kogo do 
niej wybrano, czy już rozpoczęła posiedzenia, 
o tém nie wiemy, a z nami cała, publiczność. 
Co powodem takićj tajemnicy, odgadnąć trudno, 
bo przecież nikomu nie tajno, że jak działania 
Izby handlowej wpłyną nie na samych tylko 
członków stanu kupieckiego i przemysłowego, 
tak téż i egzystencya Izby i jój obrady nie sa- 
mych tylko kupców i fabrykantów obchodzi, 
Wracając do Izby handlowej. PJ, Wy- 
znajemy, że Z wielkićm zajęciem k czytaliśmy 
wspomniony protokół i wyr pH Z niego zdać 
sprawę. Radzca gu i zr „smi uópfingen-Ber- 
gendorf“ jako ministeryalny omisarz, otworzył 
sesyę przemową , ask, wyłożywszy rys hi- 
storyczny handlu gaucyjsce50, swietny jego stan 
za czasów polskich, kiedy Ruś Czerwona mle= 
kiem i miodem płynęła; kiedy Galicya była jë- 
dnym wielkim traktem handlowym dla Tatarów z 
Krymu, Ormianów z całego wschodu wiozących 
towary na zachód; kiedy większa. część miast 
Rusi i Województwa Krakowskiego obdarzone 


były wielkiemi wolnościami handlowemi; wspo- 
mniawszy następnie. o późniejszym jego upadku, 
dowodził, że Galicya, ona niegdyś spiżarnia za- 
chodnićj Europy; "przed! dwoma laty teatr głodu 
i nędzy, zdolną jest do największćj industryi. 
Słowa jego dalsze brzmią jak następuje : 

Dla przybliżonego wskazania, jak wysoko mogłoby 
się podnieść u nas przędzenie Inu i konopi, „niechaj 
służy ta okoliczność, Że Galicya produkuje obecnie 
4'/,—2 milionów sztuk płótna. Przędzenie Inu i ko- 


nopi, u podnóża: Karpat poparte użyciem wielkich kaz, Ołów i, glejta.. 


pitałów i maszyn, stałoby się najznakomitszą gałęzia 
dndustcyi krajowćj i położyłoby raz już tamę ogrom- 
nemu przywóżówi angielskiego przędziwa lnianego do 
krajów cćsarstwa (austryackiego. >. jenini 3 
„Galicya produkuje: rocznie „około 40,000 cetna- 
rów.. wełay; którćj; © śe ylkozyrabiają Sata) na gru- 
be, aw obwodzie ,Wadowickim na średnio - cienkie 
sukna. 
ściśle półączónej indastryi jest" wyrabianie wódki; 
które przeszło 1500 gorzelni utrzymuje przez siedm 
miesięcy rocznie w ruchu, a na tem zasadza się naj 
obfitsza gałąź industryi, tj. karmienie bydła brahą. 


Prócz tego posiada Galicya znaczne skarby des 


surowego żelaza, który ESA mógłby wy 
"r 


przeszło milion cetnaró aza surowego. 


„W obozie Kołomyjskim i Żołkiewskim są niewy- 


czerpane pokłady węgla kamiennego. Prócz tego te- 
raz już dosyć znaczny handel płodami* krajowemi, 
jakoto: mnóstwem, zboża, 40,000 sztukami bydła 
karmnego, 90,000 sztukami nierogacizny, następnie 
handel artykułami przywozowemi z zachodnich pro- 
wineyi, z Tryestu, Bawaryi i Saksonii w liczbie 
78,000 cetnarów, z pruskiego Szlązka, z Polski i 
Rosyi 23,000 cetnarów,. tudzież „handel artykułami 
wywozowemi z Galieyi do zachódnich krajów zagra- 
nicznych 81,000 cetn. przeź Brody do Rosyi, Mul- 
tan i Wołoszczyzny 23,000 cetnarów prowadzony 
połączonemi siłami i kapitałami mógłby nabyć zna- 
czenia europejskiego. 

„0 stanie produkcyi krajowćj, kandla'i industryi póź 
dają następujące wykazy statystyczne interesujące 


daty. Soc e WPW p Cr zp AKC AAĆ POPEŁYCJEJ. 
Tabella’ statystyczna 
produkcyt i industryt krajowej w Galicyi 
w roku 1849. 
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"9,845,000! 9,460,000 
582,000|  906,000 
'115,000|. -472,000 


2,945,000|. 5,734,000 


ysyapəra: 


74,000}. 276,000 


x 107,000} 348,000 
E 433,000| 1,313,000 
$ 76,000| 263.000 
Ę 67000 474,000 
men s 4 |-748%000|-2371,006 


"Półkorce |25,790,000[23,110,060 
2,708,000|.3;100,000 


9 EE U 

szyl. (półki |23,210,000/24,000,000 

Półkorce | 152,000| 465,000 

wiadra |. 225 . 8,000 

42,000,000/23,650,000 

25,740,000|15,050,000 

is 83,300} -> 480,00 

4 256,000| 3,770;000 

la 495,000! 6,400,000 

` 77,000, 531,00 

(4 1,5 -748,500 

123,000| 3,100,000 

m 1000|- 14200000 
cetnary 16400 36500 I 

z , į 6 ho VUY? 

S > 766.000 oO 
MEYI TA 5» 31,200 1,767,00 f 
Twarde p ~ | sagi | 44214,000| 5,950,000 
e. 1444:000648 alnż „SA ży RETTA 2 sb | 
Torbsesczecwwcwj 10) Sztuki 975,000 1,300 


Ogółowa summa wartości pieniężnej ,„„....., 170,723,800 


Główną gałęzia krajowej z gospodarstwem 


27.442,420/43,069,000 | 


0 | stały się 


| „Po ukończeniu téj, mowy, Izba, ħa 
| Karola Werner uchwaliła adres dziękćz ynny mini- 
| strowi, 
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C. Kopalnie soli i produk. koktur | Cetnary | pieniężna 
: złr.m.k. 


Produkcja soli kamiennej . . . |4;809,000[2,300,000 
Produkcya: warzonki i 470,500|2,040,000 
Suma ` |1,779,500/4,340,000 


D. Indastrya prywatna, fabryki i profesye. 
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Wyrobów z kamienia i ziemi 
Towarów śklannych . Er 
Montanist. i przemysł, zakładów 


Zawyki ż Papieru, . "SOA" > 9 

y Towarów lnianych i konopńych 1 

14, | Towarów Sukienńych : 8 

rękodzielnie | produktów zibierzgtych sie 1 

Wyrobów mięszanych 14 

PE POR yt 6 

Płynów spirytusowych |. 20 

Wekslarze i handle hurtem . . i 42 

Kupiectwo . FIS 2,826 

Profesye polieyjne . | 34,743 
Profesye komiercyalne . Feb | 15,370 
Wszelkie inne zatrudnienia . . . « « « | 4340 
DRIBRipiEVD=PSKI „s, 700 r. baadimder asajcc za AE 
p aE E mng Nd 1 444 7638 W ogóle | 57,495 - 


E. Stan bydłaj Sztuki 


Mile 
Koni | 579,700]Gośc. eraryalne | 38T**'/agco 
Mułów 600]Gośc. prywatne | 149 57/000 
Wołów 591, ; W ogóle 536V7/ 
Krów . 1,022,000] $ 20 
Owiec . 1,421,000R 
Nierogacizny  . |+ 90, | 


„Dla podźwignienia handlu tćj prowineyi potrzeba 
wielkich usiłówań. Owe: środki, których tu i owdzie 
brakuje w innych krajach, a które się tam pojedyń- 
czo przygotowują, trzeba, tuta przedsięwziąć naraz 
i szybko; szkoły. rolnictwa 11n ustryi, prowineyonal- 
ne banki pożyczki i girobanki, towarzystwa handlo- 
we, otwarcie lepszych dróg komunikacyjnych , spła- 
wienie rzek y przyspieszenie założenia kolei żelaznćj 
przez Galicyę aż do granicy Multan, ulga w usta- 
wach handlowych i celnych, ot polepszenia, których 
sobie bardzo Życzyć nale: | 

„Ludzióm (radniącym SIę przemysłem: wiadomo, że 
od Kilkudziesięciu lat toczy Się nieusiauna wałka mię- 
dzy: zwolęnńikami . wolności Przemysłowćj i stronni- 
kami przymusu cechowe8*:. J8, ęPowódow ło usta- 
wodawstwa różnych państw, Zastósówąć tyczące się 
ustawy, do panujących W ę-oyibad ini opitiij. Jé- 
dne przeniosły przymus CEC wy rge zaś wolność 
przemysłową. Ale obydw è. k maksymy wyrodziły 
się i nie mogły się utrzyma Jako zasady ustawodaw- 
stwa przemysłowego. P odczas gdy bowiem zapro- 
wadzony, od wieków przymus Rona pociągnął za 
sobą wiele nadużyć, pow ah y SIĘ z drügiéj strońty 
przez wyazdaną wolność C€€ bow? wszelkie węzły 
potrzebnego porządku pracy srowego; wszystko zo- 
'stawiono na Ślepy przypadek, RERYSŁ, i sztuki do- 

do rąk ludzi żarozumiałych i straciły przez 
rozwiązanie dawnych węzłów więcćj, niż przez sła- 
sznie odrzucony przymus CEC wy. 

„Zadańiem izby handlowćj byłoby więc znaleźć 
prawdziwy środek: między przymusem  cechowym i 
wolnością przemysłową PY, NA podstawie rozumnych 
instytucyj i doświadczeń można przedłożyć wysokie- 
mu ministerstwu stogowne wnioski do ustaw. 


wniosek p. 


ży. 


a na wniosek F. E ranke złożyła. komi- 
sarzowi ministeryalnemu dzięki za jej ukonstytu- 
owanie i wybrała na prezesa pana Floryana 
Singera, na wice-prezesa pana Karola Pietsch, 
ny 000 


któw kopalnych i pieniężna | 


Przegląd Polityczny. 


` Gdyby w Niemczech zasada nieinterwencyi była uznu- 


ną, roztrzygniętąby już została kwestya konstytucyjna 


w Kassel. Jenerał Haynau wezwał do siebie wszystkich 
ficerów i oświadczył im, że jeźeli armia będzie się wahała 
konywać jego rozkazy, to wypełnią je obce wojska, a 
tedy inne mocarstwa nie zniosą tak liberalnćj konstytu= + 
cyi. Oficerowie odpisali podając się do dymisyi, ale do- 
dali, że dla porządku chcą służyć aż do ukonstytuowania 
nowćj armii, chociaż antikonstytucyjnego rozkazu nie wy- 
*konają. Jenerał Haynau dał im 24 godzin do namysłu i 


| VSirzymał kroki gwałtowne. Tymczasem oficerowie garni- 


zonów okolicznych poczeli przystępować do dymisyi'swoich 
kolegów. Z początku miał zamiar Haynau podoficerów 
i feldfebrów zamianować: oficerami, ale i ci oświadczyli, 
że pójdą za swemi. komendantami do Szleswiku. Krok ten 


„| znalazł nadzwyczajny poklask w mieszkańcach ; - wysypały 


się Humu na ulicę, ubodzy i bogaci;. starzy i młodzi ści- 
skali oficerów mówiąc ze łzami: w oczach, że ich niepu- 
szczą do Szleswiku, ale ostatnim. kawałkiem chleba dzie- 
lić się -z nimi będą. Takim patryotyzmem zakłopotany był 
widocznie Haynau i choć. ma prawo w 6 godzin wykony- 
wać wyroki: śmierci, choć mu doradzono uwięzić. członk. 
komitetu- stan., zaprosił do siebie starego profesora Jor- 
dana, który wr. 1834. ułożył istniejącą konstytucyą i u- 
przejmie go prosił, aby, podpisał. program, w którym ko- 
mendant. dowodzi, że nic z tego co się dzieje w Hessyi,. 
nie przekrącza granie konstytucyi. Jordan oświadczył, że. 
jest innego zdania i odszedł. Takie jest stanowisko kwe- 
styi wewnątrz, jakie zaś jest zewnątrz” dzisiejsza kóres- 


| pondencya berlińska szeroko opowiada.' Austryay Bawarya; 


Wirtemberg i Saksonia. mają: wydać” zbiorową notę pro- 
testując przeciw; interwencyi. pruskićj do; Hessyi i przeciw 
notom gabinetu berlińskiego: w sprawie heskićj, 

— Unia pruska upadła; na ostatniem posiedzeniu. kole- 
gium książęcego potwierdzono projekt rządu praskiego 
wnoszący, aby zamiast unii obowiązywał jéj członków'tra= 
ktat zaczepny: i odporny, zasada wspólnćj konstylucyi i 
sąd polubowny. Kolegium wniosek ten rządom. swoim 
przedstawiło. 

— Rewia pod. Wersalem odbyła się najspokojnićj; ko- 
missya była na mićj obecna, wojska defilowały według; 
przepisów musztry, i konstytucyi, tak więc komissya pro- 
rogacyjna na następnćm posiedzeniu musi się: tylko cie- 
szyć z tak szczęśliwego rozwiązania. D. 9 stawało przed 


ATU: 


— Ulubiona od swych. poddanych „królowa. belgijska, 
znajduje się w Ostendzie mocno chora. Zjechała królowa 
matka, książe Nemours i wielu innych z domu lub stron- 
nietwa, Orleańskiego. Stan jéj ciągle niezmienny, lekarze 
w. biuletynąch nic jeszcze niedozwalają. sie spodziewać: 
W stolicy i, na prowincyi duchowieństwo. dobrowolnie: od- 
prawia za jéj. zdrowie nabożeństwa, .a Humy mieszkań 
ców w kościełe zgromadzonych, dowodzą jak dalece dom 
królewski w Belgii zjednał sobie serca obywateli. 


0 Lwów 9 paźdz. Dziś rano o 3 kwadranse na Smą 
przybył z powrotem z Wiednia JEx. c. K. Namiest- 
nik w królestwach Galicyi i Lodomeryi, w W. Ks. 
Krakowskićm, w księstwach Oświęcim i Zator, JW. 
hr. Agenor Gołuchowski. Z upragnieniem ócze- 
kiwany dnia wczorajszego w Bartatowie przez Wy- 
dział miejski, przyjmowany był na wjeździe do ob- 
wodu Lwowskiego w Gródku przez JW. Starostę 
cyrkularnego Krattera. (G. L.) 


Wiedeń 11 paździer. Zarządzona wezoraj przez 
prokuratora jeneralnego konfiskata, wydanćj przez 
księgarzy Jasper, Hügel et comp. broszury „Wyzna- 
nia żołnierza* nierównie większe ma znaczenie, ani- 
żeli zwykłe tego rodzaju wypadki. Pisemko to prze= 
konało tych, ć0 dotąd jeszcze wątpili, że jest liczna 
li silna wpływem partya, dążąca do obalenia. konsty= 
tacyi i przywrócenia absolutyzmu. "Tajemniczy spo= 
sób, w jaki nastąpiło pierwsze tćj broszury wydanie, 
urzędowe stańowisko jéj domniemanego autora, a 
mianowicie okoliczność, że władze do czawania nad 
prasą prżeznaezeńe, żadnych nieaczyńiły kroków, 


jakkolwiek pisnto to jawnie pobudza do obalenia kon= 


stytucyj, a zatóm do zdrądy stanu — wszystko to; 
w związku z obiegającemi pogłoskami o zmianie mi- 
nisteryum, żródziło obawę i niespokojność umysłów, 
która (eraż przez urzędowe kroki prokuratora jene< 
ralnego isuńięta została— świadczą one bowiem, że 
rząd ćhee stanowczo wystąpić przeciwko wszy= 
stkim zamachóm fa konstytucyą ze strony reakcyjńćj 
pochodząc jp. Jesto. więc pocieszający wypadek, 
tóry dzisiejsze dzienniki radośnie powifały. 
— Oto jest treść rozporządzenia ministra finansów 


CZAS. 


3 


o tymczasowem urządzeniu administracyi lekarskićj: 
Najwyższy kierunek publiczaćj policyi lekarskićj, jak 
niemnićj nadzór jej zostaję, w, ręku państwa.  Kieru- 
nek „policyii lekarskićj należy „do, władz politycznych, 
i w tym celu przydani będą, starostom „powiatowym 
lekarze powiatowi, prezesom obwodowym, radzcy Je. 
karscy „obwodowi, namiestnikom „stałe komisye “le= 
karskie, a ministrowi spraw wewnętrznych referent 
spraw, zdrowia „i podobnaż stała komisya lekarska. 
Lekarz powiatowy zostaję ze slarostą pówiatowym 
w stosunku podporządkowania komisarza powiatowe 
go. Obwodowy radzca lekarski z prezesem obwodó= 
wym w stosunku podporządkowania radcy obwodo- 
wego, którego rangę posiada: Jestto organ rządu do 
spraw zdrówia obwodu r YĆ: Wskażdej «sto= 
licy namiestnietwa będzie stała komisya lekarska.-— 
Koómisya ta jest ciałem radzącem i opinującem. o 
sprawach zdrowia: kraju koronnego. Składa się. zaś 
z pewnćj liczby lekarzy, zastósowanćj do:stosunków 
kraju i stolicy namiestnictwa, z jednego chirurga, 1 
aptekarza i 1 weterynarze. Członków i6j <komisyi 
mianuje. ministeryum- Członkowie nienależący do sta- 
nu dekarzy, mogą e. obecnymi narwszystkich obra- 
dach; ale wtedy tylko mają prawo głosowania, gdy, 
sprawa obradzie poddana, do ich fachu należy. Prze- 
wodniczy w komisy! poz lekarski obwodowy: w sto- 
licy namiestnictwa ustanowiony, a. w jego nieobecno- 
ści, wyznaczony przez namiestnika zastępca. Dla 


najwyższego kierunku. administracyi lekarskićj będzie 
przydany ministrowi spraw wewnętrznych referent 


spraw zdrowia i stała komisya lekarska. Referent 
rzeczony zostaje naprzeciw ministra w stosunku pod- 
porządkowania, jak każdy inny referent ministeryal- 
ny, z tytułem radcy ministeryalnege. Komisya lekar- 
ska przy ministeryum jesl ciałem radzącem i opinu- 
jącem o sprawach lekarskich całego państwa, i skła- 
da się: 1) Z referenta spraw zdrowia przy minister 
stwie spraw wewnętrznych, 2), z referenta spraw 
kwarantanny przy ministerynm handlu ; 3). z lekar- 
skiego referenta przy ministerstwie: oświecenia; 4) z. 
trzech innych lekarzy; 5) jednego chirurga; 6) apte- 


karza i 7) weterynarza. 


Em ierwszych sześciu miesięcy: b. 1850 
roku wpłynęło” do sari Tryestyńskiego 6579 okre? 


asiem 333,028. beczek., 
6463 z Padunkiem 343,220" beczek. 
© aw dobrze poinformowanych kołach mówią, że 
minister-prezydent książe Schwarzenberg, po powro- 
cie swoim z Bregenz, uda- się, do Warszawy dla po- 
witania Coann, Mikolaja mającego zjechać tamże 
między. 15 a. 18 b. ni.— Feldzm. Hess ozostać 
RSA A, czeskim dopóki arcyksiąż Polnirechć 
dowodzący. tym korpusem, niewróci z urlopu. 

ý Wiedeń 12 października. Př minister. Bach wezwanym zo- 
stał do Bregenz. Powiadają: z pewnością, że, tam, znajdzie dyplom 
na tajnego radcę. Będzie to nowy dowód. jak daleko od tronu i 
od zaufania Cesarza, stoją. polityczni ministra spraw wewn, prze 
ciwnicy. Tą razą ucichną może pogłoski na długo o wyjściu p. 
Bach z ministerynm; mówiłem ciągle i powtarzam raz jeszcze z pe- 
wnością, że p. Bach i między kolegami i na dworze ma wielkie 
zaufanie. Co do opinii publicznój, na nim spoczywa cichość Lom- 
bardo - Wenecyi i wielu innych prowincyi. Opinia uważa go za 
człowieka rozsadnego postępu i ścisłćj eprawiedliwości, gnie ku 
niemu i wspiera go. 

Listy z Bregenz: donoszą, że Cesarz miał się udąć 9go do Ho- 
lenschwangau, gdzie się mieli zjechać królowie bawarski, saski, 
grecki i wiirtemberski, który oczekiwał na Cesarza w Bregenz. Za 
powratem do Schönbrunn, powiadają, że Cesarz zrobi. wycieczkę 
do Warszawy, dla powitania Cesarza i Cesarzowej Wszech Rossyi. 

Z Berlina znowu wiatr łagodniejszy. Twierdzą, że prowizoryum 
Unii nie będzie przedłużone. Dzienniki berlińskie podnoszą nową 
albo raczćj odnowioną myśl, podziału Niemiec między Prusy i Au- 
stryą. Zdaje się, że za wcześnie, lub za późno. 

Powiadają tu w rządowych sferach, że rząd niejest daleki od po- 
życzki miasta Krakowowi dla odbudowania się. 


NAKKIĄCH. > 

| Berlin 11 października. Na ostrzu miecza mierzy się kwe- 
stya pokoju lub wojny w Niemczech. W ostatnićj korespondencji 
wykazałem prawdopodobieństwo pierwszego, w dzisiejszćj przed- 
stawiam możebność drugićj.  Ostateczności wszędzie stykają się 
z sobą. Kto chce pokoju, powinien gotować się do wojny. Euro- 
pa znajduje się ciągle w tóm położeniu. Prpsy i Austrya z doby - 
temi mieczami układają się 0 warunki pokoju. Faktem jest, że 
kiém i pruskióm wojsku panuje niezwykłe poruszenie. 
ntroją swe siły, obadwa zawierają zacze- 
obadwa szukają związkowych za gra- 
kcie Anstrya zdaje się być szczę- 
a mają być po jéj stronie. 0 Ro- 
Poseł rosyjski książę Gorcza- 
Frankfurcie. Poseł francuski 
przez Persignyego ? ) miał 
skoro tenże w Holszty- 


tów ziba wypłynęło zaś 


w austryac 
Obadwa państwa konce 
pne i odporne przymierza, 
nicą Niemiec. W ostatnim pun 
śliwą. Rosya, Anglia, Francya 
syi i Francyi wierzę, o Anglii nie. 
ków zajął już stałą rezydencyą W 
w Londynie (z polecenia przywiezionego 
oświadczyć, że Francya uzna Bundestag; s 
nie i w Hessyii okaże, że rządzić umie i może. Rosya toś samo 
oświadczyć miała, ale tylko we względzie Holsztynu. Deklaracya 
Anglii niewiadoma, ale wiadoma rywalizacye; dawnićj A wić du 
dziś z Rosyą. Anglia niedozwoli, przynajmnićj sprzeciwiać się bý: 
dzie preponderancyi rosyjekiéj w Niemczech. Prusy w niebezpie- 


| 
| 


jedyny sposób aniknienia wojny, i potwierdziłaby się tylko inna 


BE? orhit w porozumienia się z sobą działają, oraz, że 
dł zWrojenie się i przygotowanie do wojny w tym tylko 
celu się dzieje, aby tém pewnićj 
skutku, iw samym zarodzie (icz 
rzędnych. 
dnakże świ 
stkióm, co dwa gabinety rzeczone w célú“ pacyfikacyi Niemieć 
przedsiębiorą. MSZ so 2 sea 


z Holsztynu. Tam deputacye nic niewskórały, i gwałt i oppozycya 


dencyą do Bealina dopiero około Bożego narodzenia. Aż do tego 


bez konstytucyi i parlamentu, Jakie modyfikacye w 
nastąpią. niewiadomo, Zresztą! cała wiadomość ta akita 


P rące. 


| 
| 


U 


t 


czeństwie zupcłnćj izolacyi poświęcą Holsztyn, aby sobie zjednać 
Anglią. Rosyi nie (może chodzić o to, aby Prusy eliminować 
w Non czech, i Ansteryą uczynić”wszech» Padna! Francya ten sam 
ma interes. Zresztą nad jej samój pzadem wisi miecz Damoklesa. 
W ogóle trudno dziś powiedzieć , kto będzie z kim i przeciw komu. 
Wszakże stan rzeczy w Niemóżech bardzo jest krytyczny i zbliża 
się do przesilenia. O Holsztyn mniejsza. Powtarzam, że Prusy po- 
święcą go dla pozyskania Anglii i ułagodzenia Rosyi, ale sprawy 


hessen-kasselskićj z pewnością nieoddadzą Bundestagowi i Austryi | l 
na ofiarę. Byłoby to utopić miecz w własnój piersi. Bundestag | 
stałby się przez okupacyą Hessyj moralnie i materyalnie upokorzy= | 


cielem Prus samych. Baden byłby stracony, prowincye nadreńskie 
przez Hessyą i Hanower odcięte, drogi militarne zagrożone, An= 
strya osięgnęłaby de jure et de factó hegemonias w Niemczech. 
Prusy stałyby się państwem drugiego rzędu. a w razie ciygłego 
oporu mogłyby zterytorym swego stracić, co nie tak dawno jeszcze 
z krajów sąsiednich odzierżyły. ` Jeżeli więc sprawa ‘hessen ~ kas- 
selska sama w sobie się niezałatwi, do czego wedle najnowszych 
wiadomości mało jest widoku, bo kurfirst gwałtem chce wolę swą 
przeprowadzić i nietylko gwardyi parodowój, ale i wojsku grozi 
rozwiązaniem. — interwenijujący w onczas Bundestag spowoduje 
natychmiast wkroczenie do Hessyi Prus, a co się dalój stanie, kto 
to wiedzieć może? Powtarzają wprawdzie niektórzy, niewiedzieć 
skąd powstałą pogłoske, która tu dziś obiega, że Prusy i Austrya 
zgodziły się z sobę, aby wspólnie interweńiować do Hessyi, gdyby 
rzeczy demokratyczny wzięły obrot, tojest, odbyć tak zwaną koo- 
peracyą — wyraz i rzecz znane z wmieszania się Francyi i Anglii 
do sprawy pórtugalskićj. Trudno mi ręczyć za autentyczność tój 
pogłoski, za którą ani noty ostatnie pruskie, ani usposobienie ludu 
heskiego czysto-konstytucyjne, niemówią. Byłby to jednak. może 


wiadomość, w ostatnićj korespondencyi mój objaśnióna, że Prusy i 


podział Niemieć przywieść do 
RAF m > Uczynić niepodobnym opór państw pod- 
Lecz są to tylko domniemywania i to płonne. które je-- 
adczą , jak daleko sięga podojrzliwość umystów we wszy- 


Niewypisuję szczegółów wiadomości telegraficznych z Kassel i 


dą przyspieszonym krokiem; tu łamią się z sobą walozącesiły bez 
'ezaltatu i widoku ukończenia sprawy. 
Z wiadomości miejscowych nie nowego. Król zjedzie na rezy- 


czasu począwszy od 15 b. m. rezydować będzie w Charlottenburgu, 
Zapowiedziane uroczystości w dzień urodzin królewskich wstrzyma- 
ne, z powodu, że król sam ich sobie nieżyczy. — Sejm dopiero 
w. eoin eząsig otwartym, będzje. — ;Batyardza, się, . ża 


będzie, przedłużoną, leaz zmieni, śię ną prosty mojgzek „I 
warunk 


LSS 


h jego 


otrzymał order orła czarnego; co ma być znakiem zbliženia się, 
znów Prus do Rosyi w dachu polityki $. przymierza. — Prezydent 
ministerstwa hr. Brandenburg udaje się w towarzystwie żony swój 
do Warszawy dla powitania w imieniu króla i królowój familii ce- 
sarskiój, — Korpusem wojska ściągającego około Erfurtu dowodzić 
będzie książę Wilhelm Radziwiłł. Pułki do niego należące liczą 
wiela Polaków, 19, 14 i inne. Bogusław Radziwiłł, młodszy brat 
Wilhelma, wybrany zostałjradzcą rady gminnój miasta, która od 
1go b. m, czynności swe rozpoczęte: 
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Paryż 6 października. DZiSIA) ma się odbyć nad- 
zwyczajne posiedzenie komisy} Prorogacyjnćj , ną któ- 
re minister wojny wezwany Został bez odwłoki dlą 
objaśnienia, wypadków: zdarzonych ną. rewii pod Sa 
tory i SŁ Maur. Zdaje się, 78 rozprawy będą go- 
— Podczas gdy ministeryum wypowiedziało wojnę 
daanin Se da yi 10go grudnia organizuje 
się ną nowych podstawach i przybrało niewinną n~ 
uwę: Towarzystwa Matki boskiej sierpniowej. Lu- 
dność przedmieściową poczyna się ożywiać z swćj 
apatyi iwychodzi ź letargu, W Jakim była przez dłu- 
gi czas pogrążona, a (o W skutek zaciętych sprze- 
czek. prowadzonych od kilku dni po dziennikach. Do- 
tychczas zachowuje się spokojnie » ale już niejest bo- 
jętną i Zgromadzenie za powrotem może być pe- 
wnem, że dyskusye jego wywołają gwałtowne echo, 

z Pan Thiers będący ż powrotem öd Żch dni w Pa- 
ryżu, wezwany został do Elizeum, gdzie miał kon- 
ferencyą zZ prezydentem. Mówią, ze się przychyla 
do projektu przedłużenia na lat pięć, Wspólnie pp. 
Molć i Berryer zaproszeni Z0Stali na konferencyą 
z ministrami, a to z powodu jutrzejszego posiedzenia 

yi. 

Paryż 7 paźdz. Dzisiaj odbyło się nadzwyczajne 
Aaazęć NE komissyj prorogacyJnej, ale có' się na niem 
działo dokładnie nie wiemy; 


wspomina 


szczegółów; zdaje się wszakże, Że minister wojny 
nie mało*miał trudności w odpowiedzi na liczne in- 
terpełacye czyńiont mu ze Wszystkich stron. Jak 

iadomo, interpelacye te odnosiły się do ostatnich 


i ; dzienniki ministeryalne | Elizęum, 
4 o niem, dodając, 7e się nie dowiedziały ; rząd, gamy, 


| 


rewij prezydenta; minister jednym faktom z 


inne starał. się zmniej 5-745 ZA 


i s ejszyć, ale podobno nie ud 
się przekońać umapi omissyj. «Qawiadczję i o 
Że nie, może zakazać wojsku wydawania okrżyków 
na cześć prezydenta, i po tem wysłuchaniu tego tfóma- 
czenia komissya, po długich naradach, odroczyła dy- 
skussyą do. piątku, w którym to dniu ma stanowcza‘ 
wydać uchwałę. Oto szczegóły, jakie dzisiaj znaj-. 
dujemy, Jutro wypadnie nam zapewnie zmienić je 
ub uzupełnić. 
Constitutionnel ogłosił znowu artykuł, w którym 
przebijają dążności prezydenta jeszcze umiarkowiń- 
- niżeli te, które w ostatnim artykule wyjawił pan 
eron. Constitutionnel przyznaje, że rancya nić 
chce nawet słyszeć w prezydenturze dziesięcioletnićjy 
żąda więc tylko prostego Ean dikdi 
ąda więc tylko prostego przedłużenia, ale ilości ląt". 
nie oznacza. °W końcu tak się odzywa: „Chcemy. 
zakończyć życzenie, a tem jest: aby przez czas o 
wego przedłużenia władzy Ludwika Bonapartego pa- 
tae Tuilleryów pozostał niezamieszkany i ażeby to 
opuszczenie służyło za naukę historyczną dla wła- 
dzy „is narodu. Niechaj prezydent nie opuszcza skro- 
mnego. pomięszkania w, Elizeum , niechaj. nieroztropni 
przyjaciele nie otwierają mu bram tego starożytnego 


: , kaj 
Mieszkańcy z wielkiem pd 
IDM 5 16804 


KIAINA EN K w j ngee 
prezydenta, EA APR 


zawołał, że. i 
rtęart, aprzeczył 3i 
i wydały okrzyki: ięch ż. jé charis | 
na się było domyślać jakiegoś hasła. 
jakie wiwaty to tylko” wydawane przez ińdywiduń, 
Prawda, że żądanó Od ministra wojny, aby zapóbiegł 
takim ubliżeniom” karności, kilkowierszówym” rózka= 
zem dzisiejszym; ale minister nie chciał Się pódjąć 
tego oficyalnie,” obiecał tylko' działać w sposób iżby 
regulamina zabraniające wszelkich okrzyków żołnie- 
rzowi stojącemu pod bronią, ściśle były zachowane 
na rewii 40' b. m: b” sind ati 

Jeżli można zawierz 
wypadkiem sesyi' była 
nistrem i ciągłym jego 
Changarnier. P. Haut 


ć pogłosee, najważniejszym 
wawa sprzeczka między mi- 
współzawodnikiem jenerałem 
oul skarżył się; Że 'niebył u~ 
wiadowiony” raportem: żadnego oficera zostającego pod 
odpowiedzialnością naczelnego koxendanta, który wła- 
śnie zasiąda „obecnie jako jeden z. sędziów miniętrą. 
Jenerał odpowiedział, natychmiast, że w komisyi nie 
jest jenerałem ale reprezentantem. W dalszym cią- 
gu mowy. jenera? Hautponl odrzucił. wszelką myśl 
zamachu. stanu i zaręczył honorem, że tego same o 
dnia, któregoby PRRNZEB” jakis niekonstytucyjny p an 
+ SAMUSANIIDY Się natychmiast z gabinetu, Żć 

kajap Ya y granicach legalnych bez Iot 
AE A T te D Qdzie przeciw wszystkiemu Gokól: 
i wiek granice te przekracza, Słowa'te każ miet 
i rgone do legitymistów, "którzy "liczbą przew aar 
i w komisyi W 6gólnóści mmister. wojny?” mimpi 


ku niczręcznych wyrażeń, tłómaczył się z godnością 
i został, jak mówią dzienniki, panem placu bitwy. 
Jakeśmy powiedzieli komisya odroczyła się do piątku, 
ale członkowie jéj na wielkiej rewii, która ma się 
odbyć 10go, zasia.jać będą w osobnćj loży, aby się 
przekonać, jak jenerał Hautpoul powiedział, że wszy- 
stko odbędzie się przyzwoicie i konstytucyjnie. 

— Natóm się kończą dzisiejsze wiadomości, fran= 
cuskie dzienniki zajęte szczegółami posiedzeń komi- 
syi albo też polemiką odnoszącą się do przedłuże- 
nia władzy prezydenta, a szczególnićj też do prawa 
o podpisywaniu artykułów. 

a Paryż 6 października. Dziennik ła Voix de ła Vérité ogło- 
sił artykuł o propagandzie unickićj księdza Terleckiego. Artykuł 
ten, zamiast ostrzedz kapłana i wskazać drogę właściwszą, ude- 
rzył na całą jego robotę. Szanowny ks. Terlecki niepowinien się 
zniechęcać niepomiarkowana krytyką. Dziennik La Pologne. aby 
uniknąć potrzeby złożenia kaucyi 14,000 fr. którój od niego zażą- 
dano, przestał się trudnić polityką, i ograniczył na samćj niemal 
części literackićj, Jest to- dla nas szkoda, bo pismo ła Pologne 
było jedynym naszym obrońcą na zachodzie, pomimo że rozumo- 
wania jego o Słowiańszczyznie niegodziły się z naszemi. Ostatni 
numer zawiera artyku? o solidarności międwy literaturami sta- 
wiańskiemi, w którym p. Cypryan Robert wykazuje związek du- 
chowy między plemieniem słowiańskiem (?) jakiego plemie latyńskie 
nieprzedstawia (?). Drugi artykuł przechodzi nowe płody piśmien- 
nictwa polskiego w dzielnicy praskićj i rossyjskićj. Autor kończy 
go w tych wyrazach: „Tylko Galicya leży w umysłowym letargu. 
Wiedeńskie i francuskie dzienniki mód dla pań i panien, oto cały 
zapas umysłowy tćj prowincyi. i Pisma oryginalno-narodowe nie 
drukują się dla braku czytelników. Gdyby nie handel książkami 
zagranicznemi, księgarze galicyjscy zbankrutowaliby. Szczęściem, 
że inne dzielnice polskie postępują inaczćj*, Trzeci artykuł, opi- 
sawszy zapał z jakim zbierane są składki na pogorzelców Krako- 
wa, wróży z niego wielkie skutki dla przyszłości narodowości 
polskićj, i miasta będącego związkiem moralnym między słowiań- 
szczyzną połydniowo-zachodnią. 

Wyszło nakoniec z druku: Posłanie do Braci w obczywnie i 
mowa 0 narodowości polskićj przez Kazimierza Brodzińskiego. 
Przedmowa Bogdana Zaleskiego jest piękna, a przytóm zdrowo po- 
jęta, Zaleski okazuje się w nićj katolikiem., polakiem i bardzo 0- 
strożnym na prąd, jaki omamił wielu pod nazwą Słowiańszczyzny. 
Miło nam jest kiedy w pośród obłędów naszych literatów, spoty- 
kamy umysł zostający w trzeźwości, kiedy inteligencya wielka, 
jak Zaleskiego, trzyma się skromnćj, lecz prawdziwie polskićj tra- 
dycyi Brodzińskiego i Witwickiego. Kiedyż będziemy mieli pocie= 
che powiedzieć coś podobnego 6 Miókiowiczu! Jest tylko jedno 
wyrażenie w przedmiocie Zaleskiego, które potrzebuje wytknięcia. 
Mówiąc o roku 1831m, wyrzuca nam bałwochwałstwo rozumu. 
Wprawdzie stósuje on swe wyrazy do ówczesnćj polityki i strate- 
gii, ale pomimo tego wyrazy jego niesą trafne. Kiedy mamy tylu 
mniemanych wieszczów, którzy, w imię natchnienia przeczą rozu- 
mowi; kiedy w imie natchnienia popełniono tyle dzieciństw, ba- 
czność w wyrażeniach jest konieczną. Nienazywam rozumem zdo|- 
ności, która dla swego rozumu-nie naznacza granicy. ale rozumo- 
wi rzeczywistemu hołduję. Niezapominajmy, że roku 1831 niepa- 
nował rozum, lecz nierozum, wykłuty z naśladownictwa zachodu i 
braku narodowego uczucia. Wyrażenie Zaleskiego przyjęlibyśmy 
tylko naprzeciw tym , którzy rozumując, przerowumowali się; któ- 
rzy widząc trudności chwilowe i materyalne, zwątpili, zapomina- 
jacco: zasobach moralnych i dachowych, które są podstawą pierw- 
szych. > Możnaby tu przytoczyć kilka znanych nazwisk. ale poco 
próżnych wyrzutów. Ograniczę: się na doniesieniu, że wydanie 
Posłania zrobione zostało kosztem posła Żarczyńskiego. 

0 Paryż 7 października. W miarę zbliżania się tak zwanego 
początku końca, Francya przybiera postać trwożliwszą. Giełda 
spada, kredyt słabieje, komisya prorogacyjna zwołaną została na 
dzisiaj na posiedzenie nadzwyczajne. Co dało powód do tego 
wszystkiego? Oto nowe pogróżki L. Napoleona, przeglądy wojska 
pod Wersalem i St, Maur i obawa coup d'état, albo jakićj awan- 
tury. Przez czas dłagi, konserwatorowie patrzyli z radością na 
przeglądy wojskowe, mające na celu utrzymanie karności żołnie- 
rza. Przeglądy te w Lyonie były posunięte przez jenerała Castel- 
lane do dziwactwa, które obudzało szemranie wojska; wszelako 
konserwatorowie nie przeciw niema niemówili-: Dziś przeglądy za- 
trwożyły wszystkie szczeble ludności, gdyż spostrzeżono, że Lu- 
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watny. Przegląd pod St. Maur odbył się spokojnie, bo baczność 
jenerała Changarnier była zdwojoną, ale tego razu; różnorodność 
okrzyków pułkowych pokazała złe jeszcze większe: początek de- 
zorganizacyi wojska. Przyłączyły się pozaobozowe pogłoski, które 
zaalarmowały na seryo opinią publiczną. Głoszono, że L. Napoleon 
ma oddalić z korpusu: departamentu Sekwany pałk 4ty strzelców 
pieszych, który wołał: „Niech żyje Rzplta!“, a faworyzować pułk 
62gi piechoty liniowój, który wołał: „Niech żyje Napoleon !*. Gło- 
szono, że L. Napoleon mą urządzić pałac Elizejski na stopę woj- 
skową, że ma gotowego zastępcę dla jenerała Changarnier i tak 
zwane ministeryum Towiązania, które ma się domagać reformy 
konstytucyi i przedłużenia władzy, a w razie odmównym, odwołać 
sie do całego narodu. Powyższe pogłoski. zostały stwierdzone 
przez wyzywający artykuł Monitora wieczornego, biorący niby 
obronę wojska, przeciw zarzutom, że się daje upajać, a straszący 
bagnetami tak monarchistów, jak republikanów. Tego razu, Paryż 
czeka z niespokojnością wyniku posiedzenia komisyi prorogacyjnćj: 
chciwy dowiedzenia się, czy postępowanie L. Napoleona jest tylko 
pogróżką, czy też: istotnóm sposobieniem się do coup d'état. Piszę 
nieczekając wiadomości wieczornych, bo o rezultacie sesyi komisyi 
prorogacyjnój dowiecie się zapewne przez depeszę telegraficzną. 
Maro tutaj kto wierzy, aby komisya prorogacyjna zwołała Zgrom. 
narodowe: Komisya mogłaby to uczynić dopiero w teneczas, gdyby 
"L. Napoleon odsunął od komendy jen. Changarnier, zastępując go 
przez jenerała Gemeau albo Magnan, Ostrożność publiczna dowodzi 
zresztą, że coup d'état jest trudny, i że o losie Francyi wyrzecze 
"samo Zgrom. narodowe. Są jednak dzisiaj pozory, że L. Napoleon 
osiągnie cel pożądany, tojest, reelekcyą albo przedłużenie władzy. 
Powiadają, że p. Dupin, prezes Zgrom. narodowego, jest ża taką 
kombinacyą, i że są za nią odcienia trwożliwsze wszystkich stron- 
nietw konserwatorskich: legitymiści pod Berryerem, orleaniści pod 
Thiersem, a nawet pewna część fiers-parti, wszyscy bowiem lę- 
kają się, aby w razie odmownym, L., Napoleon niesprowadził no- 
wój rewolucyi. Powiadają, że p. Dupin jest głównym moderatorem 
L. Napoleona i pośrednikiem między nim a Zgr. narodowem. Z je- 
dnéj strony hamuje on niecierpliwość L. Napoleona, a z drugićj 0- 
biecuje mu względy Zgrom. Narodowego. Jest to podobne do pra- 
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Paryża. P. de Persigny powrócił z. Anglii. Misya jego pozostała 
tajemnicą, ale ubóstwo L. Napoleona nie ukryło się. Dziennik eli- 
zejski le Pays, wyznał, że podróże, uczty i dary, zubożyły prezy- 
denta Rzpltój. Dnia 10go t. m. L. Napoleon ma odbyć pod Wei- 
salem przegląd 50 szwadronów jazdy. Opinia publiczna obawia sie 
nowój sceny; świadoma, że L. Napoleon uważa jazdę szczególnićj 
| tażkawze rodzai gwardyi elizainkićj, „którój, Jądro, stanowią dwa 
| bataliony żandarmeryi rachomój. pzd 


ANGLIA. 


Londyn 6 października. „Nareszcie, jak mówi T'i- 


nego na zbiór i wystawę płodów przemysłu powsze- 
chnego. Ogrodzono wielki plae, ukończono niwella= 
cyą i pomiary i wbito żelazne pale, na których gmach 
ma spoczywać. Większa część użyć się mającego 
materyału leży już we środku ogrodzenia, a, obok 
ciągną się namioty pracowników. W. ciągu trzech 
miesięcy budynek cały ze szkła i z żelaza ma być 
ukończony, a przecież zabiera on 18 morgów grun- 
tu i może objąć wszystkie wzory przemysłu ludzkie- 
Fa Zdaje się prawie piepodobnem, aby tak olbrzy- 
| mie dzieło w tak krótkim Czasie mogło być dokona- 
|ne, ale odpowiedzialni przedsiębiorcy kontraktu są 
| pewnemi siebie, Dotąd widzimy tylko kilka słupów, 
| kilka sklepień i 250—300 robotników, ale przed wej- 
ściem stoją niezliczone tłumy wyro baików , którzy 
spodziewają się tu znaleść robotę. 

— Ludność Irlandyi ma wynosić 8,505,812 dusz. 
Przy tém obliczeniu brano 2% „podstawę „wzrost lu- 
dności od r. 1834 do 1841. Ze Zaś głód i cholera 
około miliona ludzi życia pozbawiła, a w ostatnich 
dziesięciu latach wyemigrowało ta qi przeszło mi- 
lion, można więc Jost piernas cow Irlandyi racho- 
wać najwyżćj na milione+ . > 

— EAO aea liga YCH w Irlan- 
dyi rozszerza się coraz pardzićj: e celem jest za- 
pewnienie dzierżawcom silniejszego stanowiska w o- 
bec dziedziców. — Coraz bardzićj upowszechnia się 
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wdy, bo p. Dupin jest orleanistą, a jak wiadomo, przedłużenie wła- i 
dzy L. Napoleona jest bardzo dogodnóm dla małoletności hrabiego | 


mes, rozpoczętą została budowa domu przeznaczo= 


Kronika miejscowa 

Kraków 13 października. Targ dla złćj drogi mały, mało było 
far na Baranie, a ceny zostały niezmienne. Żyto 14—15; pszeni- 
ca 16—20; jęczmień 12—13/, złp. 
` — Była artystka teatru naszego p. „Hoffmann obecnie w Gracu 
angażowana, wystąpiła 10 b. m. po raz pierwszy w Proroku, 
Jako „Bertha.* Referent entuzyazmem oszołomiony, wzystko tym- 
czasem w czambał zchwalił, zastrzegając sobie jednak przy chło- 
dniejszćj krwi scientyficzne całćj produkcyi rozebranie. „Panna Hoff- 
mann*— są słowa Referenta — „nadobne i młodociane zjawisko 
»% tą przezroczystością rysów, która całą grę namiętności uwido- 
„eznia, posiada nader przyjemny, wykształcony i wyrobiony głos 
„dosyć znacznćj objętości; przytóm trafną deklamacyę, wyraźne 
„wygłaszanię tak, że każde sfowo rozumieć można, co nieczęsto 
„się zdarza, i niemałą nazwać trzeba zaletą.* — To wszystko — 
więcój nie się niedowiadujemy. == Jeżeli wierzyć mamy *Proroka* 
dano z okazałością godną s 


tolicy. 


Przyjechali do Krakowa od d. 12 do 13 października. Pan- 
natier Beniamin z żoną, Durenssoi Izydor kom. hand., z Paryża. 
Bętkowski iketa Dr. med., z Wieliczki. Konopka Stefania ba- 
ronowa, Z Nagoszyna, "Thorznicki Konstanty o/k. konc. gub. pra- 
ktyk. z familią, z Petersburga. Stejnach A. hr., zè Lwowa. John 
Eugenia śpiewaczka, z Wiednia. 

Wyjechali. Szumowski Jan, Sanguszko Roman książe, do 
Tarnowa. Jakubowski Cesław baron, do Łopuszki małćj. Miero- 


ewski August. Fryben Anna z s zi i - 
sa Żawiaga WEGA. DIRA | ynem. Fryben Karolina, do Pol 
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odpisany ma zaszczyt zawiadomić szanownych Rodziców i Opio- 
kunów, iż na teraźniejszy rok szkolny 18*,, przyjmuje do sie- 
bie uczniów na stancyą i stół, jak również z korepetycyą lub bez 
korepetycyi. Osoby życzące sobie umieścić tychże, raczą się zgło- 
sié pod Ner 308 przy ulicy Wiślnćj na drugie piętro. gdzie będą 
mogli wchodzić w układy. 
(286-4-6) 


| 


Karol Delattre. 
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l przy kolei żelaznéj‘ 

Do Wielkiego Składu Węgli ti senis niaumo 
| szyńskiego, nadchodzą codziennie transporta Wegła, które podpi- 
| sany tém bardzićj Szanownćj Publiczności polecić może, iż pomimo 


| że gatunek tego węgla jest bardzo dobry, nadto zupełnie świeżo 
jz kopalni wydobyty, drugiego dnia już są w Krakowie, gdzie ku- 
j 


rper takowe wprost z wagonu nabyć może. 
Zjapłatę za całe wagony lub siągi przyjmuje podpisany w han- 
dlu pp. F. J. Kirchmayer i Syna ATA od gołą A do 42, popo- 


tudnia od 3 do 6. ; 1 
W tymże składzie dostać można drzewa sosn 
(253—5-6) 


owego siagę po 20 złp. 
Gebhard. 


KSIĄZKI STARE 


- POLSKIE I ŁACIŃSKIE 
. . . . g , 
Rękopisma na ema i pergaminie , Obrazy, Rzeźby, 
: edale, Ryciny itp. 

ktoby miał do zbycia lub dọ zami h i PF Fi 
| albo listownie do J. Paulego w kia. e. po ens ich 
| Ner 340, gdzie się oraz całe lub'*też czastkowe księgozbiory za- 
| kupują. z G £ (6). 
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Przenosząc mieszkanie z ulicy F ńskićj i 
SZ y Floryańskićj na Mikołajską pod 
Ner 631 w dom Wgo Moszyńskiego na 1sze piętro od innana oj 
, pisany ma zaszczyt donieść interesowanym osobom: iż po usta'eniu 
, stósunków w Wiedniu i Berlinie, podejmuje się i nadal wyjednania 
wizy passportów u wszystkich poselstw zagranicznych w jak naj- 
krótszym czasie, równie jak i stylizowania wszelkich podań, prośb 
i przedstawień do tronu, ministeryów itd. w 
Antoni Tessarczyk. 
: aki 
GETRY j 4 BĘ + 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kars krakowski z dnia 14 paźdz. Banknoty 88'/, — Praski ku- 
rant 1047. — inperyały ros, 34. 25,— Ruble srebrne nowe 100Y,, 
go cl zły. 20. z ; w! pkr adr Król. Pole. z kuponami 100Y,. 

isty zastawne Galicyjskie dają 95, żądają 95'%/,. — i 
SPU 105'/,, nowe ara A m eE a eA eiia 

Kurs wiódeński z dnia 1% pażdziern. — Metaliki 85. — Nowa 
pożyczka 827/,,— Akocye Banku wiódeńs. 1156, — Akoye Kolei żel 
109. Agio od złota. 25%. Agio od srebra 19V,. M 

Kurs łwowski z dnia 10 paźdz. Dukat holenderski Złr. 5 29, — 


j] 
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dwik Napoleon używa ich wyraźnie dla swego interesu. Przegląd najck parowców szrubowych, zamiast parowców Dukat austryacki 5 kr. 34. — Półimperysły ros. 9 35 kr. — Polski 
pod Wersalem dał tego dowód wydatny. Na tym przeglądzie nic | z ołami , szczególnićj też mys a nad tem w depar- meu ke mi Rubel sr. ros. I 51.— Galicyjskie Listy zasta- 
szczególniejszego się niestało, dopóki obecność jenerała Changar- | tamencie wojny, ponieważ ogien | nieprzyjacielski | 72 r. Sakr 3 - 
nier dominowała L, Napoleona. Skoro jednak jenerał pole opuścił, | mnićj szkodzi statkom szrubowym jako węższym od p orne oi waraólkaraca on) 0 gg 
szyty się dzieciństwa. |. Napoleon widząc się wolnym, ką lotychczasowych parowców: 2o o o | Alona kalei Gosi iaa OOO N 
objeżdżać obóz w towarzystwie decembrystów, krzyczących: iec = BE a ee kj || SPOSTĄZWZYE i a RZA ESZ 
7 19% FP, IV r r 
żyje Napoleon! Wojsko było już rozpakowane i w obozowym nie- r „ ~ 3 ~ å METEOROLOGICZNE. 
porządku, bliskie spożywania obiadu, któ L. Napol ; | SPAN BARG PRRŚNYŚĆ IERDNEK 
, którym go L. Napoleon ara- | | ż N M, féb áa KIERDNEK | u | ZMIAN MPRRA 

czył. Zdawało się, że w yodobnój chwili, entazyazm wojska dla | | 4 | w mierze pa~ |5TOF- 3 rhuahRerys wodRój |. wiatóu,, | ..STAN , | ZJAWISKA | pa: poż; 
L. Napoleona był nięchybnym jednakże stało się przeciwnie. Woj- a ane Ley wodłuę j. w powietrza ; | TREN | ciągu | dni 

+. 5 ” A 5 zony do i A i ł h RY. E č 
roi Lie” P <zęści żartowało sobie z decembrystów i z ich o= 3 | 0° Rósumure. Róniimare- a R e. nszężęzio, ahii | bej 3 | Zi j sę 
krzy 16 ność e anie L. Napoleona pod Werstlem oburzyło do n aa Tr TI Far eT ECT OE e s asant aa WOK a z r 
żywego Paryzką, Oburzenie okażało się w czasie prze- 12 | 7 | z P> gat >| Si pea gey | zachodni bta. | pochm. | deszcz | | * | > 
jazda L. Napoleona na pregi d wioską St Miar” Na bal mAh himnin anh iti ratuj ppn. zach. śre. x i t 8.2.1 44% 6. 

h des Filles. du Calvaire R ko Bie aniazinaz Hoc | 15.46, B.biwole aih iL Ee %, Salń pF 44 VoRa obiya | 

vag taci podbarzon śl ez slościo św. Antoniego, lud wo- agp > 17, 68 : 3 1 | s+_ai iors ea 
Zało W pos n ie an nije., lecz groźnój: „Niech żyje | » | 2 27" 4”. 89..| + 3.9 0- 1 „pó | Ppn.zach. n pochmurno deszcz wicher PR: | | 
Rzeczpospolita! i m Na Opuścił. sig osobistćój obrazy, Skoro | » 10) „ 4 96.) 4 2. 5 2. pd. zachod. „ " s 1 397. 7-0 
L. Napoleon zatrzy nop sonaty Powozem o kabryolet pry- | 14 6| „ 5. 01, | 4 2. % Š | no „słaby n: | wicher ppn: | | 
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W DRUKARNI CZASU, 


